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SPIS  RZECZY Wiersz do Matki Boskiej. — Droga Dziecięctwa Du­
chowego św. Teresy od Dz. J. — O jedynie prawdziwem nabożeństwie 
do Najświętszej Marji Panny. — Do Niepokalanej Królowej Korony Pol­
skiej. — Objawienia prywatne w świetle nauki katolickiej. — Św. Tere­
sa od Dzieciątka Jezus Patronką wszystkich misyj katolickich. — Kapli­
ca Św. Teresy w Rabce. — Wiadomości ze świata katolickiego. — Łaski

za przyczyną św. Teresy. — Prośby o modlitwę.

Składki złożone w Administracji.
Na b e a ty f ik a c ję  W andy M alczew skiej K ra k ó w  Józefa Deresz- 

kowska za odnalezienie ważnej rzeczy 5. — B y d g o s z c z  Stanisław Si­
korski 5. — K o ń c z y c e  /Aniela Kocurkówna 2 — P io t r k ó w  Anna 
Kowalska zbiorowe 15 —

Na fu n d u sz  p raso w y  K rak ó w  F. K. 2 — R. Zdankiewicz 3 — 
Si a n ki obok Turki H, Draszowa 2. — R a d z ie c h ó w  Sapetowa 1. — 
R a d z y ń  p ó d l. Ant. Kurkowska 1. — K o z y Władysława Kiełbasowa 2 
G r u d z ią d z  W. F. podziękowanie za otrzymaną łaskę od Św. Tere­
sy od Dz. J. 3.

Na D zieło św. P io tra  Ap. D z ia łd o w o  flssmanówna 10. — W y­
rzysk  Z. S. z podziękowaniem za wysłuchanie prośby tak jak obiecała 15.— 
K raków  fi. Piątkowska 2. — M. G. 3. —

Prenumerata wynosi kwartalnie 90 gr. z przesyłką poczto­
wą l ‘O5 zł., rocznie 3'60 zł. z przesyłką pocztową 4 zł. 20 gr. 
Pieniądze przesłać można na konto czekowe P. K. O. Kraków 
N° 405.893 lub wprost do /Administracji, Kraków, Batorego 6. 
Ogłoszenia : 20 gr. za wiersz milimetrowy.

P i e l g r z y m k a  d o  P a r z n a  
do grobu Świątobliwej Wandy Malczewskiej

P rzy jazd  do  P io trk o w a  d n ia  14 m aja  gdzie na dworcu oczekiwać bę­
dzie delegat z napisem na ramieniu „Parzno” i wskaże noclegi. Dnia 
15 maja o godz 5 rano Msza św. u OO. Bernardynów; o godz. 6 rano 
wyjście partji pieszej, o 7'30 rano wyjazd furmankami w obie strony koszt 
6 zł. Samochodem drogą okólną koszt w jedną stronę 5 zł.
Osoby pragnące przyjąć udział, uprasza się o zgłoszenie swego nazwi­
ska pod adresem p. A nny  K ow alskiej P io trk ó w  ul. K aliska  62., lub 
d o  A d m in is tra c ji „Róż św . T e re sy ” K raków , B a to re g o  N2 6.

Msza św. Na intencję Czytelników „Róż św. Teresy” 
odbędzie się w kościele OO. Zmartwychwstańców przed ołta­
rzem Św. Teresy w dniu 15 maja 1928 o godz. wpół do 8 rano.
W y k az  ofiar n a  M szę św. w  n a s tęp n y m  n u m erze . (M sze św. zosta ły  o d p raw io ń e  

p rz e z  P rz e w ie l. Ks. S zam bel. M. Jeża, Ks. P isk o rza  i Ks. K w iatkow skiego .

P ro sim y  o w y ra ź n e  n ap isan ie  ad resów . R ek lam ac je  są w o ln e  od c p ia ty  poczt. 
W y k az  sk ła d ek  n a  O łta rz  i dzw on  Św. T e re s y  w R a b c e  w  n as tęp n y m  num erze.

P A M I Ę T A J C I E  O F G N D G S Z G  P R A S O W Y M !



Składki na budowę kaplicy pod wezwaniem 
św. Teresy od Dzieciątka Jezus w Rabce.

A lb igow a Bajzen 3 B ach ow ice Knapik 5 — B aranow ice Regu 
Iska 20 — B iała Suwaj W. 4 — Kowalczyk 5 — B iałystok  
Kluge R. 6 — Bielsko In validzka Spółdzielnia 3.50 — B ieżanów  
Groblicka K. 2.50 — Birka Szl. Kałwa A. 6. — B ochnia Kon 
czówna Z. 2. — Kronenbergowa J. 5 — B raków ka Żarząc 
Dóbr 5 — Brełiany Olechnowicz J. 5 — B rześć Ks. Tarasie­
wicz 5 — B rzezince Kwieżyk W. 5 — B rzesko Pietrusiński. SL 
5 — Ks. Opoka J. 5 — B zie G órne Kruppa W. 8 — Brody  
West Jędruś i Klimus a 50 — B udapeszt Sterlich Fr. 6 Buko­
w sko Rodkiewicz K. 5 — B ulow ice Mamica J. 5 — B ydgoszcz  
Janecka M. o zdr. męża 5 — C hicago (A m eryka) F edorzyk 
Stef. 18 — Chm ielnik Ks. Sobulsowski 5 — C hodzież Manie- 
wski M. 5 — Chyżne Fiedorowa M. za laski 6 — Florek J. 5 
C iche Jakobiec M. 5.50 — Cieklin Więzek W. 6.70 — C ieszacin  
Pasławska A. 2 — C iężkow ice Trzecieska L. 5 — Wrzos J. 6 
C zchów  Koczwarowa K. I — C zęstochow a Bialobrzeska 10 
Ks. Paszkiewicz M. 5 — Szaniawska M. 3 — Skurczyńska St. 10 
Radlowska M. 10.20 — Czyszki Blicharski A. 6.30 — Danja
Fryz W. 5 K. D. — Żurek Fr. 10 K. D. — Joński Wl. 10 K. L», 
D ębrow a Chruściel St. 416 — Dębica Lisowska Stef. 5 — D ę­
bno Zolta A. 6 - D obrzanica Stachów na K. 10 - D rabiniaszka  
Mikuła 2. — Drohowyz SS. Felicjanki 10 — D rochobycz  
Żebrowska T. 10 — Gałuszka R. 7 — Bros A. 2 — D uląbka  
Bręgiel 5.20 — D ulity Blicharski M. 5 — D ylągow a Ks. Kmio­
tek 3 — D zianisz Chrobak W. 6 — KukulaK J. 6 — D ziedzice  
Pednicka M. 15 — D zik ow iec Błomicki J. 5 — D zw onow o
Blas St. 10 — Francja Zebrane 50 fr. — Starzyk Em. 30 fr. 
G ilow ice Jędrzejczyk 6 — G orzyce Mag ziarz A. 6.40 — G o­
styń Odrobińska H. 15. — G lichów  St< kh sa St. 3 — G linik  
Takurska R. 10 — Głochów Cuh< ń Fr. 5 —  Gn ezno Ks. kan. 
Kretschner 7 — Gnojnik Łysakowski J. 5 — G rabow nica
Kaczor A. 5 — Gr dziec P< dgajrnr A. 2. — Gródek Gryboś Fr. 
6 — Wolos ecki L. 6 — Gwoźnica G. Wojewódka A. 4.50
Harklowa Zajączkowski J. 5 — H ecznarow ice Gtuszek J. 11 
Hinlice SS. Slużebnic-ki 5 -  H orochów  Mikwski A. za duszę 
śp. Ks. Milewskiego 10 — H uszcza nieczytelny 5 — Izbiska 
Zarząd szkoły 4.50 — Jałówka Ks. proboszcz 5 — Jaster Pach B. 
5 — Jasło  Sukienn k 5.£0 — Prusaknwa M. 5.20 — jęd rysek  
Ks. Drozdek 50 — Jeleśnia Witek Fr. 7 — Jod łow nik  Pome- 
rowa G. 10 — Jordanów  Gomutkowa 5 — Fritschówna T- 
5 — Gotaś Fr. 2 — Kalwarja Wędolny P. 5 — Ryba An. .. 
Kanice Kleszowski 1. 1.50 — Katowice lut. Piotrowski 15
K ęty SS. Zmartwychstania 2 — Kielce Hajnowska 1.85— Kirzy 
niów  Winkowska Fi. 10 — K lecza  G órna S z y m o n o w i c z  ę 
Kocierz Bęk A. 8 — Kolbuszowa Tabeau K. 6.35 — Mrożezj 
M. 5 — Kołomyja btojalowski 5 — Kombornia Balawajeryb 
0.50 — Balawajder P. 0 50 — Telesz A. 0.50 — Długosz M
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0.50 Długosz Marja.0.50 — K om orow iee Pudelek J. 7 — Kurów  
Ks 'S zczepan k 5 — Królówka Talor J. 5 — K rościenko
Gabryś T. 5 — Krynica S. Sydonja 12.50 — Krużlora -Tarasek 
W. 4 — K rościenko Gabryś A. 5 — K ról.-H uta Ludnk L. 20 
Tlrzędzelówra M. 5 — K rzyszkow ice Kleszcz J. 6 — Krysty- 
nopol Lewicka H. 6 — Kraków Potulicka F. 15 — Walczewska 
•j. .-5 — Dęb isz E. 10 — Frieman K. 12 — Cielecki A. — 50
Malinowska M. 10 — Taborowa S. 12 — Kapustowa M. 5 
G. Stef nowie 3 — S- hoenowaZ. 10 — Koniar T. 6.70 — Luszczkie- 
-wiczbiwa K. 5 — Młko*ska L I — Ks. Wielgus 5 —- Barbe- 
rowski F 5 — Dr. SAifrz 10.35 — K«. Jakóbiec 2 0 — SS. Słu­
żebniczki N. M*. P. 8 — Szukiewiczowa 5 — Cegulska A. 6 
WarzeSzkiewicz M. 10 — Nazimek 1. 5 — Misięgowa J. 6
Żardęcki A. 10.35 — Burta nowa A. 50 — Ungerowa J. 5 
D Leszowa Z. za łaski 5 — Kopaczówna B. o zdrowie 5 

'-.Gałkowa j.' 20 — Sikora T. 7 — Ki sić nowicz Sb 10 — Śliwiń 
skaiW. 5. Kusionowiczowie M. 10 — Dr. Kowenicki 10
Olejarska J. 1.35 — Dr. Kalmińska 1.50 — Tow. Dobroczynności 

'85 — Gen. Wrób Iewski .5 — Basterowa 10 -L e s z c z y n a G a d z i-  
ńr-}.’'3 5 < S 0 -L esko hr, Krasicki 5 — Leśnica Gna Niemiec Fr. 
3.50 — Limanowa Kudelka 1. 2 — Lipowa Friedrich A. 4 
Lipsko L';?kj 7 — Lubcza Klusek J. 5 — Lubicz Jankowski 
JW 5 5 j . Lublin prof. Dr. Czuma 5 — Zienkiewicz St. 5 
irLwów Zajecowa A. 10 — Radzimińska 8 — Weber M. 7
Biesiadec-ii W. 6 -  Srkóla im. ś.w. Józefa 4.70 — Wereszczyńska 
ó ż -  H hendoiff M. 5 — Schmidt A. 5 — Herbert A. 5
sNinifikiewicż A. 2 — Pozniak A. 5 — hr. Dzieduszycki 20 
Ł ęki G órne Reyów la H. 50 — Rey K. 50 — Ł ęczk i Jagiell. 
;D-. Lesik ,wski 5 — Ł ow icz Dr. Osiński 110.30 — Łom ża
. K«. Bogacki 5 — Kowalska Fr. 7 70 — Łódź Biłykowa M. 10.35 
rtPiekarska St, 15 — Macińska A. 5 —■ Łuczyce Kurzyk J, 5 

M ałow ka Ksink A. 0.50— Stachura M. 0.50— Stachura Ter. 0.50 
Jakumska K -0 50 — Bisiak H. 0.50 Czarcrak J. 0.50— Cieplak 
M. 0 50 -  Strzała A. 0.50 — Białas W. 0.50 — Ksink K. 0.50 

cM arkłowice B irian P. 25. — M iekury Ks. Wieliczko 5
i M icharkow ice Witek A. 6 — M ielec Groele A. 5 — M iędzy­

chod zie Szczęsny S. 4. — Stwoja J. 6 — M ieroszyn Lesman 
iA.‘ 7-50 ;-i- M ikuszow ice Siuda J. 5 — M iżyniec Ciepela B
5.40 — M osty Ks. Worotyuiec 5 —  M ogieln ica Nastula St. 5 
M>otwica- K'S. Stolarski 5 M onasterzec Derezycka J. 5

-•M łyniec" Sto ja-równa M. 5 — M yślen ice Gospoda Z. 7 — Na 
śiwigś Grygiel A. 10 — N aw arzyce Osińska M. 5 — N iechobin  

C hrzanow ska 6ió0 — N iecza jó w  Pikiet 4 — N ieczajów  Czytelnia
„Więcej Ś '-iaiłi“ 450 — N ow y-Sącz Jaroszom a St. 5 — Kostań- 
ska O; 6 — P abjan ice Perkowski K. 7 — Pijarzow ice Poloń 

i skł A. 5;<— Piwniczna Tokarczyk J 2 — P o d le s ie  Kalita J. 5 
P od b orzs Grochol W. 15 — Pietrzyk St. 4.60 — P orębk a Bat­
ko A, 6 —' P ogw izdów  U rąd  paraf. 6 — Poronin Jeleński 5 
P osad a  Walczańska 5 — Płock Karski T. 5 — Zaborowski W.
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Cbraz malarza włoskiego Correggia

Ciebie najsłodszem Matuchny im ieniem
Caie chrześcijaństwo z ufnością obdarza,
Tł w ięc M ary jo ! bądź nam Wspomożeniem  
/  z M ajoweąo błogosław  o łta rza !
Weź w  swa opieke Polska koronę,
Co się pod Twoją garn ie  obronę! JC. / .



Str. 66 Róże ś «. Teresy N r, 5Droga Dziecięctwa DuchowegoŚw. Teresy od Dzieciątka Jezus.
II. T rzeba  p rzy jm o w ać  i s trz e d z  d a ró w  B ożych  bez 

p rzyw iązan ia .
(ciąg dalszy)

Dary Boże dane dziecku pozostają jednak zawsze dara­
mi Bożymi. Bóg zaś, który jest ich Panem, ma zawsze prawo 
je odebrać. To sprawdza się o dobrach nadprzyrodzonych, ja­
ko to pociechach, światłach i pociągach do rzeczy niebieskich, 
i sprawdza się o darach przyrodzonych, jak zdrowiu, rozumie, 
położeniu, zajęciu i t. d. Kto więc jest ubogi duchem, nie bę­
dzie się do tych rzeczy przywiązywał.

„Obecnie, pisała św. Teresa przy schyłku swego życia 
otrzymałam łaskę nie przywiązywania się do dóbr ducha i ser­
ca, jak i do dóbr ziemskich."

Już w Starym Testamencie Job dał nam przykład tego 
doskonałego oderwania się od dóbr ziemskich, a słowa jego 
stały się sławne: „Bóg mi je dał, Bóg wziął; niech imię Jego 
będzie błogosławione”. (Job. 1. 21).

Nie mniej piękna i piękniejsza może jeszcze jest modli­
twa św. Teresy do swej Matki niebieskiej: „Wszystko co mi 
dał Jezus, może mi odebrać. Powiedz mu, aby nigdy się mną 
nie krępował”.

Job przyjął z poddaniem się wolę Bożą; Święta nasza 
posuwa się jeszcze dalej: nietylko, że pozwala sobie te dobra 
odebrać, ale nie chce, aby się Jezps krępował to uczynić, że­
by w tem szedł za Swem Boskiem upodobaniem. 1 oto widzi­
my, że już w wykonywaniu swego ubóstwa przebija się cała 
delikatność jej dziecięcego serca.

Małe dusze, które dążycie także do doskonałości dziecię­
ctwa duchowego, pozwólcie na wzór waszego miłego modelu 
Waszemu Ojcu niebieskiemu wzbogacać was lub ogołacać ze 
swych darów. Nie przywiązujcie się do niczego innego, jak tyl­
ko do Niego samego. Oby jego wola święta była wam droż­
sza nad wszystkie Jego dary. Wtenczas będziecie naprawdę 
ubogiemi w duchu, ubogiemi na pozór, ale w rzeczywistości 
bogatemi. W ten sposób będziecie naśladować małe dziecko, 
które z równą miłością spogląda na matkę, wkładającą mu 
ub zdejmującą szatę odświętną, ponieważ nie kocha ono tej
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.rzeczy, któręi mu się daje lub odbiera, ałe rękę, która mu daje 
lub bierze. On© czuje, że jest kochane, czuje, że to wszystko 
jest dla jego dcfera, a 0  mu wystarcza.

„Jeśli Pan Bóg, pisze Ks. Paweł Smolikowski, przysyła 
pociechy, słodycze w modlitwie, w spełnianiu obowiązków, po­
ciechy te wdzięcznie trzeba przyjmować, bo je przysyła Bóg, 
a przysyła zazwyczaj dla dodania odwagi duszy jeszcze sła­
bej, dla pociągnięcia jej ku sobie, lub dla umocnienia jej na 
■wielkie krzyże. Pociechy tedy tu są środkiem, nie celem. Ce- 
Jem nigdy być nie powinny... Więc w rzeczach tak świętych 
nawet wprost nam od Boga zesłanych szukać przyjemności 
nie wolno”. (ReTsolekcje. str. 71).

„Czy szukanie pociechy w Bogu samym jest ze wszech 
miar czystem? — zapytuje się Ks. Piotr Semenenko, i taką 
.daje nam odpowiedź: — Szukanie pociechy w Bogu, jako 
w rzeczy przynoszącej zadowolenie nam, jako nam jest nie­
czystością, i tylko szukanie pociechy w Bogu, jako w istocie 
która nas kocha i którą my kochamy, słowem szukanie szczę­
ścia i pociechy w kochaniu Boga, jako Boga swego, jest czy- 
stem. Nie wyklucza się bynajmniej szukania pociechy w Bogu, 
jako w dobru, bo to jest koniecznem, jest złożone w samejże 
naturze serca; ale idzie o to, żeby ostatecznym celem i pierw­
szym powodem takiego szukania był Bóg sam, a nie dobro, 
które nam daje, czyli, żeby był sam dawca, nie zaś dar, jaki 
daje”.

„Powód tej różnicy leży w samejże naturze rzeczy. Bo 
jeśli szukam pociechy w Bogu samym, ale jedynie jako spraw­
cy mojej pociechy, więc tylko dla swojej przyjemności, wten­
czas uważam Pana Boga jako rzecz, która mi daje zadowole­
nie; biorę ją o ile przynosi mi pociechę, szczęście, o ile mi 
się podoba i dlatego że mi się podoba; więc biorę Pana Boga 
za moją zabawkę, za środek mojego szczęścia, zadowolenia, 
wielkości, chwały, znaczenia; a więc Jego, mego pana zamie­
niam w mojego sługę”. (Rozmyślania II, 197).

3. T rzeba  p o z o s ta ć  ubog im  p rzez  ca łe  życie.
Św. Teresa mówiła jak już widzieliśmy, że można bardzo 

dobrze pozostać małym dochodząc nawet późnej starości. To 
samo też mówi o ubóstwie: „Co się mnie tyczy, jeżeli będę 
żyła do 80 lat, będę jednakowo zawsze biedną. Nie umiem
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czynić oszczędności; wszystko co mam wydaję zaraz na wy­
kup dusz”.

Ble, możnaby się tu zapytać, postępując w ten sposób, co 
dusza będzie miała przy końcu życia, aby kupić sobie niebo? 
Na tę trudność odpowiada nasza Święta ze swą naiwną i dzie­
cięcą ufnością: „Nie będę miała uczynków mych własnych? 
Dobrze, to wtenczas dobry Bóg mi odpłaci podług swych wła­
snych uczynków”.

1 dlatego, jakkolwiek dziwnem mogłoby się to wydawać 
dla tych, którzy nie weszli jeszcze na tę drogę miłosnego za­
ufania w Bogu, pragnęła ona stanąć przed Bogiem z rękami 
próżnemi, nie mając nic innego, -jak tylko pokorne przyjęcie 
swego ogołocenia.

Te słowa zaprawdę wymagają pewnego wyjaśnienia. Kie­
dy Święta nam mówi, że nie będzie miała osobistych uczyn­
ków do przedstawienia Bogu w dzień ostateczny, i że pragnie 
przed Nim stanąć z rękami, próżnemi, nie chce przez to nau­
czać, że dobre uczynki nie są potrzebne. Gdyby kto tak jej 
słowa tłumaczył, toby zupełnie jej- myśl wykrzywił. Jej poboż­
ność, jak to zobaczymy dalej, była bardzo czynna. Nie chcia- 
aby ona stracić ani jednej najmniejszej, okazji praktykowania 
cnoty. Nie chciała ona tylko gromadzić sobie zasług przez 
wzgląd na wieczność; i jedynie dla przypodobania się Jezuso­
wi, zostawiała mu wszystkie swoje dobre uczynki, zaledwie 
spełnione, dla kupowania mu dusz.

Nazywała ona t o  zabawą w bank miłości.
Nie było to więc, lenistwem lub niedbalstwem z jej stro­

ny, ale wielką mądrością, bo znając serce dobrego Boga, nie 
można .wątpić o wyśmienitej lokacie swych kapitałów. Czyż 
wielka jej imienniczka, św. Teresa z Mwili, nie mówiła rów­
nież, że gdy się Bogu da grosz, to on przyniesie zaraz sto du­
katów? --

Swoją, drogą nie była to nadzieja zysku, którą się powo­
jowała nasza Święta. Była ona za nadto bezinteresowna, aby 
się kierować taką pobudką, ale w swej dziecięcej ufności my- 
. lała, że w ostatnią oną godzinę Jezus widząc ją przychodzą­
cą do Siebie z próżnemi rękami, uczyniłby się Sam jej świę- 
. ością i okrywając ją własnemi Swemi zasługami, uczyniłby ją 
świętą na wieki. Spodziewała się w ten sposób otrzymać w po­
siadanie wieczne Boga, mniej jako nagrodę swych własnych.
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uczynków, jak dla dobroci i miłości Jezusa. Co się zaś tyczy 
tronu i korony, nie chciata innej jak tylko Boga samego.

Odtąd nie miała ona potrzeby troszczyć się o gromadze­
nie bogactw duchownych. Ponieważ jej skarb był już w nie­
bie w rękach jej Ojca niebieskiego, aby go kiedyś otrzymać 
wystarczało naśladować małe dzieci, które zapewnione o dzie-. 
dzictwie ojcowskiem zadowalają się kochaniem swego czułego 
ojca, zdając zupełnie na niego swą troskę o ich przyszłość.

W ten sposób ubóstwo i pokora idą obok siebie w pa­
rze przez całą drogę dziecięctwa duchowego. Doskonałość, 
którą się na niej praktykuje nie zależy wcale na tern, aby 
rość, ale aby się stawać coraz mniejszym; nie, aby się zboga- 
cać, ale, aby zostawać zawsze ubogim. Trzeba zgodzić się na 
to, aby być ubogim i słabym, a jeszcze lepiej, trzeba w tern 
się kochać aż do śmierci. (C. d. n.)

KS. W. KWIATKOWSKI.

Przewielebny Ksiądz ó/liateusz fJeż em. prefekt gimn 
a obecnie rektor Domu Księży emerytów w Krakowie 
oraz o d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r  „ R Ó Ż  ŚW . T E ­
R E S Y  O D  D Z IE C IĄ T K A  JE Z U S "  otrzymał godność 

Szambelana Ojca śiv.
Czcigodnemu Nominałowi składają z tej okazji najlepsze 
życzenia Współpracownicy Róż św. Teresy od D z. J .

0 jedynie prawdziwem nabożeństwie 
do Najśw. Marji Panny.

(W edług  Bł. L udw ika  M arji G rignon  — M o n tfo rta )
,,Kto mnie inajdzie — znajdzie życie 
i zbawienie zaczerpnie u Pana".

Temi słowami Pisma św. woła do nas wszystkich Najśw. 
Marja Panna.

Kiedy pewnego razu zapytano świętego młodzieniaszka, 
Stanisława Kostkę, czy kocha Marję, św. Stanisław niezmiernie 
zdziwiony tern, jak mógł ktoś w to wątpić — ze łzami w oczach 
i z wielkim zapałem odrzekł natychmiast: „Wszakże Marja jest 
Matką moją, a jakżesz mógłbym nie kochać mej Matki?”

Ta odpowiedź św. Stanisława jest zarazem wytłomacze- 
.niem dlaczego my katolicy, dzieci Marji, kochamy Ją miłością
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tak szczególną. Bo oto Matka Pana Jezusa, naszego Odkupi­
ciela i Ojca, jest też zarazem najlepszą Matką naszą, fl zatem 
jedną z wielu innych pobudek do szczególnego kochania Mia- 
tki Najś. jest: obowiązek i potrzeba serc naszych czyCi wdzięcz­
ność i miłość dziecięca.

flle jest też i inny powód, dla którego mamy do Niej 
szczególne nabożeństwo i większą ufność niż do innych Świę­
tych. F\ tym powodem jest chwalebna miłość własna w formie 
troski o własne zbawienie, o szczęście wieczne. I właśnie w tej 
to myśli Kościół św. słowa przytoczonego na początku wiersza 
wkłada w usta Marji i zapewnia nas, że kto będzie miał p ra ­
w dziw e nabożeństwo do Matki Boskiej czyli kto Ją znajdzie — 
„znajdzie żyw ot i zaczerpnie zbawienie (wieczne) u Pana“.

Lecz niestety większość czcicieli Marji pozostaje w gru­
bym błędzie co do istoty nabożeństwa, jakie należy mieć do- 
Matki Najświętszej. Niezliczone dusze same siebie oszukują 
i łudzą się bardzo, sądząc, że t o - i  tak ie  nabożeństwo, j'ak ie 
one mają, zapewni im zbawienie.

Kościół św. wprawdzie uczy, że nabożeństwo do Matki 
Boskiej zapewnia nam zbawienie wieczne, lecz należy to do­
brze rozumieć, że taką rękojmią może być nabożeństwo do 
Matki Najśw. nie byle jakie, lecz jedynie: p raw d z iw e  i d a -  
sk o n a łe .

f\ tymczasem większość czcicieli Marji ma do Niej fał­
szywe i błędnie pojęte nabożeństwo, które nietylko nie po­
większy ich szczęścia w niebie, lecz przeciwnie może ich na­
razić na groźne niebezpieczeństwo utracenia go zupełnie.

Jeden z największych czcicieli Marji, Bł. Ludwik Montfort 
wiedząc, iż najczęstszym powodem błędnych nabożeństw do 
N. Marji P. jest nieświadomość, napisał nieocenionej wartości 
dziełko (Ofiarowanie się /ezusowi przez Marję) w którem wy­
kazuje jak niesłychanie doniosłe znaczenie ma dla uświęcenia 
i zbawienia naszej duszy prawdziwe nabożeństwo do Matki B. 
i na czem istota jego polega.

Książeczka ta, którą zamierzamy Sz. Czytelnikom naszym 
podać tu w jak najbardziej syntetycznym i przejrzystym szki­
cu, składa się z czterech rozdziałów. 1 tak, rozdział 1 mówi: 
kto ma fałszywe nabożeństwo; rozdział II: po czem można po­
znać prawdziwe nabożeństwo; rozdział 111 : przedstawia prak­
tycznie co i jak czynić należy, by mieć do M. B. nabożeństwo- 
prawdziwe i doskonałe; rozdział IV: objaśnia, które z poprze­
dnio opisanych ćwiczeń są najważniejsze i niezbędne, by na­
bożeństwo do M. B. było nietyl ko prawdziwe ale i najdosko­
nalsze, t. j. Panu Jezusowi najmilsze, a duszy naszej j najpoży- 
eczniejsze.
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I.
F a łszyw e n a b o ż e ń s tw o  do  M. B. posiada:

1 — czciciel p o w ie rzch o w n y  — u którego cale nabożeństwo
polega jedynie na praktykach zewnętrznych.

2 — „ s k ru p u la t  — który boi się mieć szczególne na­
bożeństwo do M. B., aby tern nie obrazić P. Je ­
zusa.

3 — „ k ry ty k u ją c y  — człowiek pyszny i zarozumiały,
o poglądach materjalistycznych, który wpraw­
dzie uważa się za czciciela N. Panny, ale wątpi 
o Jej cudach i dlatego tłumaczy je zwykle spo­
sobem naturalnym; pod pozorem zaś nadużyć, 
chciałby niektóre praktyki pobożne na cześć M. B 
(n. p. procesje, pielgrzymki) usunąć.

4 — „ z u ch w a ły  — który mówi sobie: „nie potępię
się, bo robię to a to na cześć M. B.” 1 tak do­
browolnie pozostaje nadal w różnych nałogach, 
nie zadając sobie gwałtu, by się z nich poprawić,

5 — „ n ie s ta ły  — który ma nabożeństwo do M. B,
z przerwami, t. j. od czasu do czasu, zależnie 
od usposobienia lub okoliczności.

6 — „ ob łu d n y  — który umyślnie udaje czciciela M. B.
by ze-względów ludzkich, lub dla korzyści ziem­
skich częstokroć nawet grzesznych uchodzić za 
dobrego i tern łatwiej ukrywać swe namiętności.

7 — „ ch y try  — który ucieka się do M. B. nie ze szcze­
rej miłości ku Niej, lecz tylko dla samego in­
teresu: by w danym wypadku uniknąć jakie­
goś nieszczęścia lub wyprosić sobie jakąś łaskę. 

Uwaga. — Wszystkie powyższe nabożeństwa są fałszywe 
i zgubne i mogą zaprowadzić do potępienia, fl zatem są one 
nietylko bezowocne, lecz nawet niebezpieczne i szkodliwe.

Przestroga-. — Zbadaj siebie pilnie czy nie jesteśjednym 
z takich czcicieli fałszywych.... Zastanów się w tej chwili czy 
dotychczasowe twe nabożeństwo do N. Marji P. nie było w 
czem podobne do którego z tych siedmiu nabożeństw błę­
dnych.... Dla lepszego zapamiętania powtórz sobie raz jeszcze 
powyższe znamiona tych praktyk zgubnych, których odtąd na 
przyszłość musisz się wystrzegać, by nabożeństwa twoje do 
Matki Boskiej nie stało się przypadkiem fałszywe i dla duszy 
Twej szkodliwe.

5. M C. d. n.
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Do Niepokalanej Królowej 
Korony Polskiej

(3 m aja)

Gdy Ci świat cały hołdy niesie w dani,
1 najpiękniejszy miesiąc u stóp składa,
Weź nas w opiekę Królowo i Pani!
Niech Twoja litość czule nami włada,
Niech łask Twych słońce nad nami wciąż świecf, 
Wszak Tyś nam Matką, a my Twoje dzieci!

Spojrzyj na naszą nieszczęsną krainę,
Na Twe Królestwo polskie ukochane,
Jak się w cmentarną zamienia ruinę....
Falą bezbożnych żywiołów zalane.....
Za odzyskany cudem skarb wolności 
Odpłaca Bogu szczytem niewdzięczności!

Jak gdyby mało było wrogów wkoło,
Polska na wraże dzieli się obozy,
Sekty bezecne śmią podnosić czoło,
W Sejmie się dzieją sceny pełne grozy,
Nie brak szaleńców wśród nauczycieli,
Coby religję z szkół usunąć chcieli!

Po tylu wiekach chlubnego istnienia,
Tylu cierpieniach w okresie rozbiorów,
Czyż Polska ma się stać pastwą zdziczenia 
Na wzór ohydnych bolszewickich wzorów??
Czy krzyż Chrystusa ma być podeptany 
I jak przeżytek z korony strącany??

Królowo! ratuj nas przez Syna swego,
Wszak On jest Bogiem, który wszystko może! 
Myśmy gotowi krew przelać za Niego 
1 na męczeństwo iść o każdej porze!
Niech się w nas wiara i męstwo roznieci,
Wszak Tyś nam Matką, a my Twoje dzieci!

Mateusz Jeż.
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Ks. M. O .

Objawienia prywatne
w świetle nauki katolickiej.

(Ciąg dalszy) 2.
S to s u n e k  o b jaw ień  p ry w a tn y c h  d o  o b ja w ie n ia  pub licznego .

P rz ed m io t o b jaw ień . Przedmiotem ogólnym tak prywa­
tnych jak i publicznych objawień może być tylko prawda, gdyż 
obydwa rodzaje objawień pochodzą od Boga, najwyższej, nie­
omylnej Prawdy. Mimo to różnią się jedne i drugie między 
sobą istotnie, tak co do osoby otrzymującej objawienie, jak
co do celu, sposobu i wierzytelności objawienia.

O soba. Co się tyczy pierwszego punktu, różnica polega
na tern, że mężowie, których obierał Bóg za pośredników dla 
udzielenia objawień publicznych, wyróżniali się oczywistemi 
znamionami, jako narzędzia Ducha świętego i posłowie Boga 
do całej ludzkości, jak to widzimy n. p. u Hpostołów; przeci­
wnie zaś ci wybrani, którzy dostąpili łaski otrzymania objawień 
prywatnych, nigdy nie nosili w sobie znamion posłannictwa 
do całej ludzkości.

Cel. Jest także różnica co do celu. Celem objawienia 
publicznego jest udzielenie rodzajowi ludzkiemu tych wszyst­
kich prawd, które mamy obowiązek przyjąć mocą wiary bożej 
jako nieomylne. Prawdy te stanowią podstawę i główną treść 
wiary katolickiej, przeznaczone są dla wszystkich ludzi bez 
wyjątku, i każdy, poznawszy je, musi je przyjąć z wiarą głę­
boką i pokorną, pod utratą wiecznego zbawienia. Objawienia zaś 
prywatne, jak uczy św. Tomasz, nie tworzą podstawy ani treści 
nauki katolickiej; są to raczej zachęty, rady i wskazówki dla 
ludzi, jak mają postępować odpowiednio do okoliczności i cza­
su. Z tego też powodu objawienia pryvvatne nie są przezna­
czone ani dla wszystkich ludzi bez wyjątku, ani pod groźbą 
potępienia.

S posób . Różnica w sposobie udzielania objawień jest ta, 
że mężami wybranymi do otrzymania objawień publicznych 
opiekował się Duch św., kierował ich krokami i ośw'iecał ich 
rozum tak, iż nie mogli zbłądzić w udzielaniu objawionych 
prawd; a więc słowa ich były we właściwem znaczeniu sło­
wami Bożemi. — Wprawdzie otrzymujących objawienia pry­
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watne oświeca także Duch św. w sposób nadnaturalny; rów­
nież i oni widzą w świetle bożem ukryte dla innych prawdy, 
a przeważnie posiadają także dar proroctwa, flle zarówno 
w widzeniu tych prawd, jak i w udzielaniu ich drugim nie są 
w sposób doskonały zabezpieczeni przed zbłądzeniem, fl mia­
nowicie : mogą czasem uważać coś za nadnaturalne objawie­
nie, co jest tylko rezultatem ludzkiego poznania lub innych 
sił naturalnych; mając zwykłą wizją (bez objawienia), mogą 
nadać jej inne znaczenie, niż ma w rzeczywistości; opowiada­
jąc widzenie drugim, zapominają niektóre szczegóły objawio­
ne, czasem je przekręcają nieświadomie, lub używają wyra­
żeń, nie zupełnie odpowiadających treści, tern bardziej, że 
wogóle trudno jest dobrać stosowne słowo na wyrażenie prawd 
nadnaturalnych, widzianych w ekstazie. Słowem, nie cechu­
je ich taka nieomylność, jaką odznaczali się /Apostołowie lub 
Prorocy.

W ierzy te lność . Objawienie publiczne ma za sobą świa­
dectwo Kościoła katolickiego, będącego kamieniem węgielnym 
prawdy. Kościół sam ogłasza prawdy zawarte w tern objawie­
niu i podaje je wiernym do wierzenia. Natomiast objawieniom 
prywatnym nie daje Kościół wcale świadectwa, że zawierają 
prawdy objawione przez Boga, i nie podaje ich wiernym do 
wierzenia. Wiarogodność ich nie polega na nieomylnym świa­
dectwie Kościoła, lecz na wiarogodności osób prywatnych, ma­
jących widzenia, i na okolicznościach, towarzyszących widze­
niom. F\ nawet wtedy, gdy Kościół aprobuje objawienia pry­
watne, to nie oświadcza tern samem, że wszystkie szczegóły 
pochodzą niezaprzeczenie od Boga, lecz tylko, że objawienie 
wogóle jest bożem, że zatem nic się w niem nie zawiera prze­
ciwnego nauce Wiary i obyczajów, i że wierni mogą je czy 
tać z pożytkiem dla siebie.

Trzy ro d za je  ta je m n ic . Jak już wyżej wspomnieliśmy, 
przedmiotem objawień prywatnych są, ogółem rzecz biorąc, 
prawdy ukryte, czyli tajemnice, których poznanie przynosi po­
żytek dla zbawienia duszy naszej, „ftle jest Bóg na niebie 
który odkrywa tajemnice”. Tak więc objawienie — według 
określenia teologów — jest to wyjaśnienie jakiejś prawdy 
ukrytej, czyli odsłonięcie jakiegoś misterjum, t. j. rzeczy nie­
znanej rozumowi ludzkiemu. Prawdy te ukryte dzielimy na 
3 klasy.
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Do p ie r w s z e j  należą rzeczy, znane niektórym tylko 
ludziom, przed innymi zaś są ukryte, n. p. tajemnice serc 
ludzkich, zdarzenia odbywające się gdzieś w odleglem miejscu, 
lub wypadki czasów ubiegłych, które zaginęły już w niepa­
mięci. Do drugiej klasy należą prawdy, wogóle przewyższają­
ce naturalną możność poznania wszystkich ludzi, n. p. tajem­
nice Trójcy Najświętszej lub Wcielenia Syna Bożego. Wresz­
cie do trzeciej klasy należą t. zw. „futura contingentia”, t. j. 
rzeczy przyszłe, których spełnienie zawisło od wolnej woli 
ludzkiej.

Wszystkie te rzeczy nie leżą w zakresie poznania ludz­
kiego; jednak czasem objawia je Bóg w świetle- nadnatural- 
nem, jeśli to pożytecznem jest dla jednostek, lub ogółu. Tak 
n. p. św. Piotrowi objawił Bóg tajemne myśli Ananiasza i Sa- 
firy. Mocą Bożego objawienia poznał Elizeusz, że sługa jego 
Giezi wyłudził oszukańczo od Naamana pieniądze i suknie. 
Z natchnienia Bożego wiedział prorok Agab, że św. Paweł bę­
dzie w Jerozolimie pojmany i wydany poganom.

Także prawdy naturalne, nieznane jeszcze ludziom, mo­
gą-być, jak naucza św. Tomasz, przedmiotem objawienia Bo­
żego, o ile to przyczynić się może do pomnożenia chwały Bo­
żej lub do zbawienia dusz. Przykłady co do tego znaleść mo­
żemy w żywotach niektórych Sług Bożych. Zasługują tu tak­
że na wspomnienie objawienia spisane przez św. Hildegardę 
w dziełach „Liber divinorum operum" i „Libri novem subtili- 
tatum diversarum naturarum”.

Zwyczajnie jednak przedmiotem objawienia bywają tylko' 
prawdy nadnaturalne, służące do duchowego pożytku wier­
nych, stosownie do słów Apostoła: „A każdemu bywa dane 
okazanie Ducha ku pożytkowi1' i dalej: „Bo kto prorokuje, 
mówi ludowi ku zbudowaniu i napomnieniu i pocieszeniu”.

C. d. n.
r  — ~

Sw. Teresa od Dzieciątka Jezus 
została ogłoszoną przez Ojca św. 

Patronką wszystkich misyj katolickich.
Przed dwoma laty została ogłoszoną św. Teresa od Dz. J . 

patronką Dzieła, czyli stowarzyszenia misyjnego św. Piotra. 
Ubiegłego zaś roku dnia 14 grudnia Ojciec św. Pius XI oddał 
pod jej opiekę całe misje, czyli wszystkie ziemie i dzieła mi­
syjne, wszystkich pracowników misyjnych i wszystkich nawró­
conych na misjach.
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Dekret ogłaszający św. Teresę patronką całych misyj ka­
tolickich brzmi jak następuje:

„Rozkrzewienie nabożeństwa do św. Teresy od Dzieciąt­
ka Jezus po całym świecię dowodzi, jak wielkiem uczuciem 
radości przyjęli jej kanonizację wierni całego świata. Niema 
bowiem kraju, aż do owych, dalekich krain pogańskich, gdzie- 
by święta dziewica Karmelu nie raczyła zsyłać przyobiecane­
go deszczu różanego. Ta okoliczność doprowadziła wielu bi­
skupów do przekonania, iż daleko obfitsze plony możnaby ze­
brać w winnicy Pańskiej, gdyby św, Teresa od Dzieciątka Je ­
zus została ogłoszona Patronką wszystkich misjonarzy, gdzie- 
bykolwiek, którzy z nich na misjach pracowali. Święta Teresa 
bowiem pałała gorącą żarliwością dla rozkrzewiania Wiary świę­
tej i jej cudowna działalność dla misyj jest powszechnie zna­
na wszystkim. Dlatego biskupi misyjni zwrócili się do Ojca św. 
Piusa- XI z usilną prośbą podpisaną przez wiernych całego 
świata katolickiego, błagając najpokorniej, aby apostolską swo­
ją powagą życzeniom ich i życzeniom wszystkich wiernych ła­
skawie zadość uczynić raczył. Jego Świątobliwość po porozu­
mieniu się z kardynałem prefektem Świętej Kongregacji Obrzę­
dów, przyjmując z największą życzliwością prośby biskupów, 
przedłożone sobie w tak wielkiej liczbie, raczył łaskawie ogło­
sić św. Teresę od Dzieciątka Jezus szczególną patronką wszyst­
kich misjonarzy tak męzczyzn, jaK niewiast, jak również wszyst­
kich misyj istniejących na całym świecie. W taki sposób sta­
je się św. Teresa patronką główną misyj, podobnie jak ich pa 
tronem głównym jest św. Franciszek Xawery, z wszystkiemi 
prawami i przywilejami, które ten tytuł ze sobą przynosi”.

Dekretowi temu nie sprzeciwiają się żadne zarządzenia 
przeciwne. + A. Kardynał Vico.

Vice Prefekt św. Kongregacji Obrządków. 
MODLITWA ZA M ISJE

ułożona przez Ojca św. Piusa XI.
O, najukochańszy Panie Jezu, któryś ceną Przenajdroższej krwi 

"Swojej świat odkupić raczył, spojrzyj litościwie na biedną ludz­
kość, która w tak wielkiej jeszcze liczbie leży pogrążona w ciem­
nościach błędu i cieniach śmierci. Spraw, aby w całym bla­
sku zajaśniało nad nią światło prawdy. Pomnóż liczbę aposto­
łów nauki Twojej, Panie. Pokrzep, użyźnij i pobłogosław łaską 
swą ich gorliwość i pracę, by za ich sprawą wszyscy niewier­
ni poznali Ciebie i do Ciebie, Swego Stwórcy i Odkupiciela, 
się nawrócili. Wezwij do Twej owczarni owce zbłąkane, upor- 
ne przywiedź z powrotem na łono jedynego i prawdziwego 
Kościoła Twojego. Przyśpiesz najukochańszy Zbawco, upragnio­
ne przyjście Królestwa Twego na ziemię, aby świat cały mógł 
uczestniczyć w niezrównanych dobrodziejstwach Odkupienia 
Twojego w szczęśliwości wiecznej w niebie. Amen.

Ojciec św poleca tę modlitwę do odmawiania wszystkim wiernym 
iudzielając za jednorazowe jej odmówienie SCO dijj- odpustu, a za odma­
wianie jej przez cały miesiąc odpustu zupę nego pod zwyklemi warunkami
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Kaplica Sw. Teresy w Rabce,
W chwili gdy to piszemy, rozpoczęte już są przerwane- 

zimą roboty koto wewnętrznego wykończenia Kaplicy. Dokła­
dniejszy termin poświęcenia podamy w następnym numerze; 
dziś donosimy, że odbędzie się ono w drugiej połowie-czerw­
ca. fl zatem niespełna 2 miesiące dzieli nas od tej uroczy­
stej chwili.

W zeszłym numerze podaliśmy spis potrzebnych jeszcze 
sprzętów i aparatów kościelnych. Niestety dziś nic z tego wykre­
ślić nie możemy. W ostatnich tylko dniach otrzymaliśmy pię­
kną wartościową srebrną tackę. Ofiary na ołtarz płyną, lecz 
nie dosięgły jeszcze jego ceny t. j. 4.500 zł. Z wielu stron otrzy­
mujemy zapytania o ceny poszczególnych sprzętów kościelnych. 
Podajemy te, które znamy. Lichtarze na ołtarz, krzyż i lampa 
wieczna (bronz złocony) każde po 120 zł. Dzwonek przy zakry- 
stji (poczwórny, bronzowy) 150 zł. Dzwonki do Mszy Św. (po­
czwórne, mosiężne) 40 zł. Dzwonek pojedynczy od 8-12  zł 
Kinkiety przed tabernakulum (trójramienne, mosiężne) 80 zł.

Przy nadsyłaniu ofiar pieniężnych prosimy o wyraźne 
zaznaczanie na odcinku czekowym czy przekazowym na co 
kwota jest przeznaczona.

Przypominamy, że Komitet wydał większą ilość cegiełek 
— nowenn po 50 i 20 gr. i mareczek—nalepek z wizerunkiem 
Św; Teresy po 10 gr. i projektem Kaplicy po 5 gr. Zamawiać 
prosimy u skarbnika Komitetu Ks. Jana Piskorza, Kraków Aleja 
Krasińskiego 17 (pieniądze można przesłać dopiero po rozprze­
daniu cegiełek). Nazwiska tych, którzy złożą ofiarę -50 zł. naraz 
lub częściowo albo rozprzedają za takąż sumę cegiełek, wyryte 
będą na tablicach wmurowanych w ścianę Kaplicy. Za dotych­
czasowe przez czytelników Róż- nadesłane ofiary stokrotne 
Bóg Zapłać. Kcmilet.

Wiadomości ze świata katolickiego
D alsze z jaw iska  w  K o n n e rs re u th . — O dziwnych i za­

gadkowych wypadkach, jakim od szeregu lat podlega 
stygmatyzowana dziewica. Teresa Neumann, w Konners­
reuth znajdą nasi Sz. Czytelnicy dokładne i wyczerpujące 
wiadomości w obszernym artykule jaki zamieściliśmy w,na­
szym „Kalendarzu Róż św. Teresy" na lok 1928. (Kalendarz 
ten jest jeszcze do nabycia w cenie 2 zł. w naszej Admini­
stracji: Kraków Batorego, 6). •

Ostatnio' donosi francuskie pismo La Ctoix, że od świąt 
Bożego Narodzenia—zgodnie z przepowiednia samej Tere­
sy Neumann —- ustały u niej' piątkowe wizje Męki Pań­
skiej. Tak-zresztą bywało u niej stale w oktawy większych 
uroczystości i w rocznicę śmierci św. Teresy od Dziecią­
tka Jezus, 30 września 1927 roku.
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Ks. Naber, proboszcz w Konnersreuth, w liście swoim 
do redakcji La Croix donosi, iż w bieżącym roku wizje 
Męki Pańskiej u Teresy rozpoczęły się bezpośrednio po 
święcie Matki Boskiej Gromnicznej t. j. od dnia 3 lutego 
i powtarzają się regularnie, co piątek.

Równocześnie w ostatnich sześciu miesiącach zwiększy­
ła się u Teresy w niezwykły sposób ilość wizyj innego ro­
dzaju. I tak: 17 września.ujrzała Teresa Neumann stygma- 
ty św. Franciszka; 30 września ukazała się jej św. Teresa 
od Dzieciątka Jezus; 1 listopada miała widzenie nieba z Pa­
nem Jezusem, Jego aniołami i Świętymi; 2 listopada wi­
działa czyściec; 8 grudnia Niepokalane Poczęcie; 24 grud­
nia widziała Marję i Józefa poszukujących gospody w Be­
tlejem, następnie wchodzących do groty; około północy 
ujrzała Dzieciątko Jezus w żłóbku a po „pastercę" widzia­
ła pasterzy najpierw w polu a potem w stajence; 26 gru­
dnia widziała św. Szczepana przed wielką radą a następnie 
jego ukamienowanie; 27 grudnia św. Jana przy ostatniej 
wieczerzy; 28 grudnia Heroda wydającego rozkaz rzezi 
niewiniątek w Betlejem, a tegoż dnia wieczorem o 8 go­
dzinie śmierć św. Franciszka Salezego; 1 stycznia 1928 r. 
-obrzezanie Boskiego Dzieciątka w grocie betlejemskiej. 
Prócz tego od Bożego Narodzenia widuje ona Dzieciątko 
Jezus w czasie Mszy św., od Podniesienia do Komunji św., 
podczas przyjmowania Komunji św. i podczas błogosła­
wieństwa Najśw. Sakramentem. (Przypominają się tu mi- 
mowoli niezliczone i o wiele bogatsze w treść i formę 
widzenia naszej rodaczki, świątobliwej Wandy Malczew­
skiej).

Teresa wychodzi codziennie do kościoła i na pleban- 
ję . Nie przyjmuje ona jak dawniej żadnego stałego ani 
płynnego pożywienia, a żyje tylko Komunią św.

Nadzwyczajne te fakta przywróciły już wielu scepty­
kom wiarę w życie nadprzyrodzone, a inne dusze nakłoniły 
do gorliwego wypełniania obowiązków religijnych i cno­
tliwego życia. Ponieważ zaś remi niezwykłemi wypadkami 
w Konnersreuth został poruszony cały świat protestancki 
i niewierzący, przeto pewne niesumienne osobniki rozpowsze­
chniają fantastyczne lub obrażające wiadomości o Teresie 
Neumann, fałszując lub przekręcając fakta.

W  powyżej wsppmnianym liście między innemi rze­
czami pisze ks. probosz Naber: „Przez ostatnie dwa pią­
tki (3 i 10 lutego) Teresa widziała znowu Zbawiciela 
w Ogrodzie Oliwnym, Jego mękę i uwięzienie. Krew płynęła 
z jej oczu i z jej boku. Stygmaty nie zniknęły i nie mogła 
powrócić do pracy. Od września nie przyjęła poza Hostją św. 
żadnego pożywienia, ani nawet kropli wody."
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Cuda papieża Piusa IX i jego proces beatyfikacyjny.
Czytamy w „Wiadomościach A\i /o/zcZ;/c/j“: „Wobec pięćdziesięcio­
letniej rocznicy śmierci Piusa IX, zwrócono znowu uwagę na 
proces kanonizacyjny znakomitego Papieża, pozostający w za­
wieszeniu od czasu śmierci Mgr. Cassiego, postulatora tej 
sprawy. Rozpoczęto bowiem nietylko proces beatyfikacyjny 
papieża Piusa X, jak to już niejednokrotnie pisaliśmy, ale 
i Papieża Piusa IX. Mons. Cassi opracował długie sprawozdanie 
o cnotach bohaterskich Piusa IX i o cudach otrzymanych za 
jego pośrednictwem. Czytamy tam, że Pius IX miewał często 
dar ekstazy i dar proroctwa. Przepowiadał kilkakrotnie, że 
kardynał Pecci będzie jego następcą na stolicy Piotrowej.

Oto jeszcze kilka innych faktów, którym przypisuje Mgr. 
Cassi moc cudowną. Pewnego dnia podczas nabożeństwa 
w kaplicy prywatnej papieża, Pius IX kazał nagle zgasić dużą 
świecę palącą się przed obrazem Najśw. Panny. Zbadawszy tę 
świecę przekonano się że znajdował się w niej ładunek prochu. 
Innego dnia jakaś pani zjawiła się w przedpokoju papieskim 
prosząc o audjencje w nagłej sprawie. Zawiadomiony o tern 
papież miał odpowiedzieć: „Nie rozmawiam z umarłymi". Ka­
merdyner zainteresowany wielce tą odpowiedzią, powrócił do 
przedpokoju, gdzie ujrzał rzeczywiście trupa leżącego na zie­
mi. Był to trup owej mniemanej damy, a w rzeczywistości mor 
dercy, który miał zamiar zabić papieża.

Mgr. Cassi opowiada jeszcze, że przyniesiono raz Piuso­
wi IX dziecko nieme, prosząc, by je pobłogosławił. Ojciec św. 
pobłogosławił je i powiedział rodzicom, że dziecko będzie zdr-o 
we. Zaledwie opuścili pokoje papieskie, dziecko zaczęło mó­
wić.

Postulator tej sprawy zebrał wielką ilość podobnych cu­
downych faktów. Kongregacja Obrzędów ma je podobno jesz­
cze raz przejrzeć, by rozpocząć na nowo proces beatyfikacyj­
ny".

Ł asli za przyczyną Sw. Teresy od Dz. J. otrzymane.
W leiie  ub. roku 1927 panował we wsi lut. koklusz, któremu uległa 

inasza 17 miesięczna córeczka. Wyczerpana tą chorobą, dostała nadto 
ciężkiego zapalenia płuc. Zdawało się już, że utracimy nasza pociechę, 
wtedy to krewna z Krakowa przywiozła nam nowennę do Św. Teresy 

■od Dz. Jezus, oraz relikwję, którą w czasie nowenny kładliśmy dziecinie 
na piersi. Modliliśmy się gorąco o życie dziecka, przyrzekając św. Teresie 
podziękować w „Różach'* i ofiarować Jej obraz, do kościoła parafjalnego 
w miejscu. 1 św. Teresa wysłuchała próśb naszych. Dziękuję więc publi­
cznie naszej Ukochanej Pocieszycielce, polecając nadal dzieci nasze i całą 
.rodzinę Jej świętej opiece.
Przesyłam na kaplicę św. Teresy w Rabce 2 ł, na fundusz prasowy 2 zł.

Kaczanowo—(Poznańskie). Janina Kostańska.
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Wywiązując się z danego stówa składam u stóp malej Świętej, 
gorące siowa podzięki za uproszone u Boga polepszenie stanu zdrów S' 
ciężko chorego męża,

19.lV.1928r. Częstochowa. Leokadia Czarnolaska.
„Skadamy publicznie naigoręfsze podziękowanie Najsłodszemu Sercu Jezu­
sa, iż za przyczyną Św. Teresy od Dziec. Jezus, której pomocy wzywaliśmy, 
uzdrowiło nas z niebezpiecznej choroby,— oraz zr wiele innych łask *•

Jakószówka 15. IV. 1928. Józefa i Władysław Kalitowscy.
P jtw ie rd z a  Ks. Adolf Zamazał,

oraz sam dziękuję pokornie za uzdrowienie Matki mojej i bardzo wiele 
doznanych łask i pociech duchowych, których doznałem od Serca Jezuso 
wego, ile razy wzywałem na ppnnc Ukochaną Św. Teresę od Dziec. Jezus. —

W ciągu kilku tygodni nawiedziło wieś naszą 7 pożarów, widząc 
grozę położenia udałam się do św. Teresy z prośbą aby za jej przyczy­
ną wyprosiła u Boga odwrócenie nieszczęścia od domu mego N?.d Ha­
szem gospodarstwem zawiesiłam ocrazek.Św. Teresy od 1)7. J. i oto dzię­
ki jej wstawiennictwu pożar minął dom i dobytek nasz ocalał, bo i nasza 
dwuletnia Wandzia zawodziła płacząc — św. Teleniu latuj „gniadą“ daj, 
aby cięlątko żyło. Jako dar za ocalenie składam zł. 5. — na budowę ka­
plicy Św, Teresy w Rabce.

Wola Krzysztoforska 2. IV. l i 28. Celina Wawrzykowska
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu iiiiiriiP iiiiiiiiiiiiiiriiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiH iiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii>iiiiiiH iiiiiiiii

P ro śb y  o m od litw ę.
O modlitwę o „Zdrowie i błogosławieństwo dla Jana i całej rodzi­

ny i wyratowanie z biedy-,, prosi
Sianki obok Turki, H. Daraszowa.
O błogosławieństwo Boże, o spokój w domu i stalą pracę prosi
Kraków, M. Por.
Proszę o uzdrowienie mojej matki, — o uspokojenie jej, o dobrą 

spowiedź i godną Komunję św. dla staruszki 78 letniej, o pokrzepienie 
jej na duszy i ciele.

Bogu polecając błagnm o jej życie oddając serce swe Najświętsze­
mu Sercu Jezusowemu bez zastrzeżeń

Kamienopo'. 14. IV. 1928. Helena Jasińska.
Józef Trześń. prosi gorąco o modlitub na intencję Bogu wiadomą 

swoją i swoich bliźnich.
Dalszy ciąg task otrzymanych od św. Teresy w następnym numerze. 

Redakcja prosi aby podziękowania zaopatrzone były w podpis księdza 
lub lekarza.

OŚWIADCZENIE.
Stosując się do dekretów Papieża Urbana VIII., oświadczamy, że 

opisując zdarzenia i laski nadzwyczajne, nie chcemy uprzedzać wyroków 
Stolicy św,, której we wszystkiem najzupełniej się poddajemy. Red.

3584 28 NIHIL OBSTAT
X. Dr. JYJarjan M/chaJski

cenzor.
W Krakowie dnia 26 kwietnia 1928 
POZWALAMY DRUKOWAĆ.

Z KSIĄŻĘCO M ETROPOLITALNEJ KURJI
Wydawca Teodora Tomaszewska. — Drukarnia Mieszczańska,Kraków.
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t  — Pnikuł Kosowska 5 — Polanka H aller Kowalczyk J. 5
Polanka Karol Papre J 6 50 — Poznań Bartecki A. 10.35 
Ks. Krajewski 5 — Stabrowska 5 — Mazur 3 — Ks. Zychliński
B. 10.30 — Roznuska 7 — Redakcia „Młodej Polski" 5 
Prądnik Czerw. Roszczyk Wł. 5 — Pruchnik Baranowska 
z nrośbą o zdrow e 0.50 — Soszyna S. z prośbą o zdrowie 0 50 
Wlazło A. z prośbą o zdrowie 1 — rapalowa K. z prośbą 
o zdrowie 0.50 — Gizb;tow'cz M. z prośbą o zdrowie 050 
Organ M. z nrośbą o zdrowie 0.50 — Stanik P. z prośbą
o zdrowie 0 50 — Malawska K. o naw. grzesznych 1 — P rze- 
Cieszyn Kramarczyk 5 — Przem yśl Kurja Biskupia ob. lać. 5 
Dow. Okręg. Korp. X. 5 — Przybyszew Ks. Vhlk( szewski 5
Ozdów Więckowski A. 6 — Odrowąż Malczewska 11 — O le­
sno Ks. Pilch 5 — Konopkowa 10 — Olkusz Zub Fr. 6
Ostrzeszów Ks. Kowalski 5 — O rzechów ka Lipińsk1 12
O tw ock Chomińska 9 — Sawin Iwanowski St. 5 — Sam bor 
Maćkowski M. 1 — Sanok Puderkówna 6 — Siary Długoszo- 
wa 10 — S ien ia w a  Romanowska pr. o modlitwę 9 — Socha­
czew Drzewicz E. 7 — Sosnow iec Latała 6 — Zderkowska 10 
Skom ielna Bierówka 5 — Skierniewice Rechowicz K. 7.50
Słomkiewicze Romanowski A. 7 — Spytkowice Kaszanek J. 7 
Kanz W. 5 — Smęgorzów Planeta W. 5 — Stanisławów
Wallner A. 5 50 — Schwabowiczówna E. 5 — Stanisławozysk 
Gdane J. 3.30 — Strzeszyn Haberek 7.50 — S tary-Saćz Wo­
źniak St. 5 — Bocheński J. 5 — Szkoła Św. Kingi 5 — Stra- 
chocin  Wojtowicz A. 5 — Jozeferek J. 5 — Sterdyń Romańczuk 
6 — Starogard Żelewski j. 10 — Stróże Dunikowski St. 5 
Sułkowice Biela T. 5 — X X 2 — Św ięciany Siekierko W. 5 
S zczep a n ó w  Szatkowski N. 5 — Szczurow a Kępiński A. 13.40 
Stasiek B. 6 — Szymbark Przybylska A. 5 — Szczucin  Pietry- 
ka 6 — Szemud Przytarska 5 — Szczawaryż Kopińska St. 22.40 
R aba W yżna Głowiński K. 50 — Radom sk Maiuszewska J. 50 
Radomsko Ztelonkowa S. 2 — R adziechow y Kumortk M. 9 
Rohatyn Śledziński J. 5 — Roztoka Pustułka 2 50 Ruda
Lgocka 5 — Rzeszów Holeksa 5 — Puda Barłowicz 1.50 
Rudki SS. Służebniczki 6 — Rudnik Tarnowski H. 5 — R ze­
piennik Firlii 4 — Więckowska 10 — R adym no Krajewski 5 
R zeszów  Gotkowski 10 — Pioti i Marianna 5 — R zem ień
Pikozbowa 50 — Ryki Jaśkiewicz 5.90 — Rymanów Szmigor 
A. 5 — U jście S o ln e  Bartoszowa 2 —- T arnów  Grochoł J. 5 
Grochoł M. 5 Dr. Fiiibek 10 — Toruń nazwisko nieczyterne 
5 — T arnobrzeg SS Służebniczki 5 — T arnaw a-G órne Rudy 
M. 3 — Tsrnawatka Guzowska A. 5 — Trembowla Stauro- 
wski 5.50 — T rzebinia Nowak R. 0.50 — T rzem iosno Podmok­
ły 1. 5 — T rześniów  Czyż H. 5 — Turka Skład kół. roi. 5
Tutom  Kustra P. 6 — Turka inż. Fliś 5 — T ryńcza Nowińscy 
5 — T yraw a Brzeziński 6 — W arszaw a Jarocki 0.70 — Kom- 
górski 5 — Ks. Dziewanowski 5 — Ciesielski 7 — Offierski 6.50 
Biliński 50 — Mroczkowscy 10 — Dr. Baker kop. 2 —- Majew-
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łska 12 — Gruzewska J. 10 — Ratajowa B. 6 — Bogdanowi­
czowie 7.20 Czaplicka t6 50' — Miillerowa 15 — Jastr. ębska A.
1 —  Adamowiczowa 25 —- Suligowska W. 15 — Sztucki 6 80
Rzęs’ńska 5 -=• Koska 2.35 — Troszel N. 15 — Biernacka Z. 5 
W arszowiec Xs. Mieczt k 2 - W ad ow ice Breier F. 6 — Wą 
8O8Z Tarnęcki J. 5 — W ęgierska G órka Janikowa 5 — W ierz­
ch o sła w ice  Duda L. 0.50— Duda St. 0.50 — Gdowska T. 0 50 
Glawacka A 0.50 — Lech K. 0.50 — S óra B. 0.50 — Biała 
M. 0.50 — Błomiar M 0 50 — W ierzban ow a Rokosz B. 5 
W ilno Broel PI,ter 5 — Naprzew. Xsiądz Biskup M chalkiewtcz 
5 — W innina Xs. Sadowski W itanow ice Ficek A. 5
Wifcowice hr. Brzea 2 — W itów  Liszko Br. 6 — W itkow ice  
Niedziela J. 5 — W ieliczka Jaroszowa M 5 — W ełd zień  Ko- 
lubiec 6 — W albórz Czerwińska Z. 5 — W ólka Kozaczka St.
2 — W łoc ła w e k  Ossowski E. 3 — W ojakow a Janik M. 5.
W ok ow iće  Br. Przybyto 5.50 — W oźn ik i Szczprzydlo 5 40 
W oszczyce  Ks. Lajec 1.50 — W ornczań Ks. Ściegienny 10 
W yrzysk Sambergerowa złoty zegarek i bianzoletkę — W ysok ie  
litew skie  Ks. LudowiCSi 50 —-W rzep ia  Rzeźn k J. 5 — W faga- 
now a Grabowski St. 6 — W róblow ice Leśmkowa 5 — Ż abno  
Więźlak Zdz. 6 — Pasternak J. 5 — Z aborow ice Walczak 5
Z abłudów  Ks. Dr. Kuznicki 5 — Ks. Kuznicki 5 — Zahajki
Wotosiuk 5 — Z agórze Mmórowicz 5 — Z akop an e Szeliga — 
Biernad K. 10 — Ks. Oleksy 5 — Zam ość Fijarkowski 5 — Za 
siów  Lóbieński 5 — Z aw iercie  Pleban P. 5 — Z boiska Bie- 
siadecka 4 50 — Zbierak Sadowski 4 50 — Zbuczyn Ks. Olę­
dzki 10 — Z bylitow ska G óra Pensjonat Sacre coeuz 5 — Z el- 
w a Ks. Kryński 5 — z.eladź Ks. Tomaszewicz 5 — Z eleżyca
Jaskiń J. 5 50 — Z łota  Ks. Pragtowski 1 — Źungród Kosicki 
5 — Z w ięczyca  Gmina 6 — z.ywiec Nawrocka 5. —

Na dzw on  Św. T eresy  od D ziecią tka  Je zu s : 
K raków  Teodora Tomaszewska 100 zł. (Kozy) Władysła­

wa Kiełbasowa 5 zł. B orysław  Anna Matkowska 3 zł Lw ów 
Ludwika Kozłowska 10 zł. S zem ud  pow . M orski. Filip Sikor­
ski 5 zł. Józefa Przytarska 5 zł. Ja p o ck in ie . Ks. Piotr Kotlew- 
ski 15 zł. W ygnanka 6 letnia Zosiunia Delinil (mała wielbi­
cielka św. Teresy od D. J. którą bardzo kocha i codziennie 
gorące do niej zasyła modły o zdrowie swoje i drogiej babci.) 
5 zł. T a rta k ó w  K. Imiela 3 zł. W rocław ek  Wł. Zaias 3 zł. 
G ro d n ica  Ag. Podgujna 5 zł. W aćm ierz. Józef Drawc 10 zł. 
S c h o d n ic a  Pracownicy kopalni 10 zł. B ydgoszcz J. Zbarotó- 
wna 10 zł. L im anow a J. Wietrzna 5 zł. Kai. Z ebrzyd. .J Sie- 
pak 2 zł. K ończyce Aniela Kocurkówna 2 zł. R użany S to k  
Ant. Grylowa 2 zł. Marja Sikorska 50 gr. Franc. Ochmann2zł. 
/Adolf Krzyżewska 50 gr. Agnieszka Bólkówna 50 gr

Łaskawym Ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać”.
Dalszy ciąg składek w następnym numerze.



Nadesłane.
Kilka słów o Kalwarji w^akości nad Notecią

(z okazji trzechsetletniej rocznicy jej założenia),
Wielka była zawsze wiara w Polskim Narodzie, czego przejawem 

niezliczona ilość figur, kaplic, wspaniałych kościołów, rozsianych w każ­
dym zakątku naszego kraju, a nadto miejsc’ poświęcone szczególnej czci 
dla cudownej męki Boskiego. Zbawiciela— miejsca świętej drogi krzyżo­
wej zwane Kalwarjami. Jest ich w Polsce kilkanaście, wśród których 
najstarszą jest Kalwarja w Zebrzydowie pod Krakowem (1602 r.) po niej 
następuje Kalwarja w Pakości—jedna z najwspanialszych i najczcigo­
dniejszych ze spotykanych na ziemiach Polskich.

Pakość - starożytną osadę rybacką nad górnym biegiem Noteci 
ufundował — jak głosi pcdanie — któryś z rycerzy rodziny flwdańców, 
imieniem Pakosław — stąd nazwa. W roku 1359 nadaje wielkiej już osa­
dzie król Kazimierz Wielki prawo miejskie. Rozmaite klęski żywiołowe, 
wojenne i zamieszki relijne (husycyzm) dotkliwie dawały się we znaki 
mieszkańcom cichej mieściny, lecz dzięki hartowi wewnętrznemu wy­
chodzili z każdej opresji cało. Od roku 1608 obowiązki proboszcza w pa- 
koskiej parafji sprawował Ks. Wojciech Kęsicki (f 1647) mąż wielkiej 
pobożności i mrówczej pracowitości. Przeglądając opis topograficzny 
Jerozolimy zauważył wielkie podobieństwo rozmieszczenia tego miasta 
z położeniem Pakości. Wieść o nowowybudowanej w r. 1602 Kalwarji 
w Zebrzydowie zrodziła stanowczy zamiar pobudowania Kalwarji i w Pa­
kości. Projekt ks. W. Kęsickiego spotkał się z przychylnem poparciem 
ówczesnego dziedzica Pakości Michała Działyńskiego, który zaofiarował 
grunt, potrzebny do pobudowania stacyj. Rozmieszczenia stacyj i łączą­
cych je dróg dokonano ściśle zgodnie z pomiarami na Kalwarji zebrzy­
dowskiej, a nawet jerozolimskiej. Początkowo -ustawiono tylko krzyże 
w miejscu stacyj i przy nich odbyto w r. 1628 pierwszą drogę krzyżową 
Wkrótce rozpoczął ks. W. Kęsicki pracę nad wzniesieniem kaplic oraz 
odpowiednich grobli zabezpieczających je przed wylewem Noteci. Powol­
ną, lecz stałą pracą stanęła Kalwarja pakowska dzięki niepowszedniej 
ofiarności ówczesnego mieszczaństwa, duchowieństwa, okolicznej szlach - 
ty oraz coraz liczniej napływających pielgrzymów. W r. 1647 obejmują 
zarząd tego poświęconego miejsca sprowadzeni Przez ks. W. Kęsickiego 
O.O.Reformaci, którzy obok kościołów parafjalnych wybudowali sobie 
swój klasztorny wraz z klasztorem ( gdzie się później mieściła sławna 
na szeroką okolicę szkoła łacińska ) na miejscu zniszczonego zamku 
obronnego pamiętnego z wojen krzyżackich i szwedzkich. Zarząd Kal­
warji sprawowali O.O.Reformaci aż do roku 1840.

Cudowne w swym nastroju uroczystości pasyjne i drogi krzyżo­
wej na Kalwarji Pakoskiej ( niepodobno ićh tutaj wyliczać, nie^hcąc prze­
kraczać zakresu krótkiego szkicu ) odprawiane w Wielki Tydzień oraz 
na uroczystości Znalezienia Św. Krzyża 14. IX. podobno bardzo niewiel­
kiej uległy zmianie od r. 1661.

Do świetności i chwały Kalwarji Pakoskiej przyczynia się w głów­
nej mierze cenna relikwja drzewa Krzyża św., ofiarowana OO. Reforma­
torom przez spadkobierców ks. Kaspra Działyńskiego, biskupa chełmiń­
skiego i ofiarowali ją w r. 1669 na wieczne czasy Kalwarji Pakoskiej. 
Relikwiję tą podaje się pątnikom do ucałowania w dni odpustowe. Nadto 
przywiązane są do poszczególnych kaplic i dróg krzyżowych liczne



odpusty, udzielone głównie przezgpapieża Innocentego Xi. w roku 1678.
Rychło już poczęły się szerzyć wieści, że Pan Bóg czcicieli Męki 

i Śmierci Jednorodzonego Syna Swego darzy nadzwyczajnemi łaskami, 
bo kronika kalwaryjska wspomina o licznych cudach, jakie Pan Bóg 
zdziałał w miejscu rozważania Męki Chrystusowej. Wdzięczni pątnicy za 
otrzymane łaski przynosili liczne wota do kaplic pakoskich; szczególnie 
chętnie odwiedzane są: Posąg Chrystusa skrępowanego kajdanami w kapli­
cy więziennej; następnie grób z ciałem Zbawiciela oraz krzyż z konają­
cym Jezusem w kościele kalwaryjskim.

Oto kilka notatek z archiwum kalwaryjskiego: na odpusty w dniach 
3.V. i 14.IX. jak i w każdorazowe piątki wielkopostne przybywało w XVIII 
wieku przeciętnie około 20 tysięcy pątników; w r. 1769 w trzeci piątek 
wielkopostny spowiadało się na Kalwarji 1600 osób; punktem kulmina­
cyjnym był rok 1841, kiedy 1 maja zjechał do. Pakości ks. Brcybiskup 
Marcin Dunin, aby podziękować Jezusowi Kalwaryjskiemu za uwolnienie 
z każni więziennej w Kołobrzegu; dnia 3.V. poprowadził osobiście wielką 
procesję z kościoła farnego na Kalwarję, a wraz z nim podążało przeszło 
30 tysięcy pątników; do konfesjonału zasiadło w tym dniu na Kalwarji 50 
księży; Komunji św. rozdzielono przeszło 11 tysięcy! W nowszych czasach 
zna kronika kalwaryjska podobne wypadki.

Wysiłkiem wieków zbudowana Kalwarja składa się dzisiaj z nastę­
pujących kaplic: 1. Po prawej stronie Noteci: 1. Wniebowstąpienie Pań­
skie, 2. Judasz, 3. Ogrójec, 4. Grób Matki Boskiej czyli Wniebowzięcie 
5. Cedron, 6. Brama Jerozolimska. II. Po lewej stronie Noteci: 7. Annasz 
8. Pożegnanie Matki Boskiej, 9. Wieczernik, 10. Kaifasz czyli Więzienie, 
11. Dworzec Piłata, 12. Dworzec Heroda, 13. Podjęcie Krzyża, 14. Upadek I 
15. Spotkanie Pana Jezusa z Matką Najświętszą, 16. Cyrenejczyk, 17. Świę­
ta Weronika, 18. Upadek II., 19. Niewiasty plączące, 20. Upadek IM. 
21. Obnażenie z szat, 22. Przybicie do Krzyża, 23. Podniesienie Krzyża, 
24. Złożenie Ciała Chrystusowego na łonie Matki Jego, 25. Grób Zbawiciela 
26. Kościół Kalwaryjski. Na rynku Jerozolimskim jeszcze osamotnione 
było wzgórze jakby wymarzone miejsce dla pomnika Wolności. Posta­
wił go własnym kosztem obywatel pakoski p. Stanisław Troty.n w roku 
1927 — pomnik Serca Jezusowego jako wyraz wdzięczności miasta Pa­
kości za wyzwolenie Ojczyzny z więzów niewoli.

W ostatnich latach chwała i hojność łask Boskiego Zbawiciela idą coraz 
więcej w niepamięć. Odnowiona całkowicie dzięki śtaraniom Przewiele­
bnego Księdza Proboszcza Karoia Kielczewskiego i ofiarności parafjan 
śród Godów Jubileuszowych podejmuje na nowo błogosławioną — prze­
sławną działalność swoją, pragnie pizywieść znowu do Krzyża i Chrystu­
sa zobojętniale serca. Uroczystości Jubileuszowe rozpoczną się d n ia  2 m a  
ja  br. p o p o łu d n iu  o g o d z . 2  g ie j i p o tr w a ją  p r zez  c a ły  ty d z ie ń . Kierować 
niemi będą Ojcowie Franciszkanie, którzy przez 200 lat wiernym 
byli stróżami św. miejsca. Zapowiedzieli swój przyjazd na obchód jubi­
leuszowy J. E. Ks. Kardynał Dr. August Hlond — Prymas Polski wraz 
z niektórymi Najczcigodniejszymi Księżmi—Biskupami.

Komitet Uroczystościowy zaprasza na gody Duchowe wszystkich 
czcicieli Męki i Śmierci Zbawiciela — wzywa wszystkie katolickie Serca 
Ile Was przybędzie do Pakości czy tysiące czy dziesiątki tysięcy — dla 
Wszystkich starczy łask Bożych, które rozdzielać będzie Gospodarz 
Kalwarji J.ezus Chrystus Ukrzyżowany Zbawiciel Świata na odnowienie 
serc, dusz, i sumień katolickich.

Drukarnia Mieszczańska Kraków, Batorego 6. Tel. 1016.


